PROTOKÓŁ NR 11/19 Z POSIEDZENIA KOMISJI DS. INFRASTRUKTURY I ŚRODOWISKA, 

KTÓRE ODBYŁO SIĘ W DNIU 22 PAŹDZIERNIKA 2019 ROKU


PROTOKÓŁ NR 11/19
Z POSIEDZENIA KOMISJI DS. INFRASTRUKTURY I ŚRODOWISKA
KTÓRE ODBYŁO SIĘ W DNIU 22 PAŹDZIERNIKA 2019 ROKU

Przewodniczący Komisji ds. Infrastruktury i Środowiska Artur Maligłówka powitał przybyłych 
na posiedzenie Komisji radnych i gości. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1) stwierdził prawomocność obrad – obecnych 7 członków Komisji.
Przewodniczący Komisji przystąpił do realizacji następującego porządku obrad:

1) opiniowanie projektów uchwał na najbliższą sesję Rady Powiatu,

a) w sprawie ustalenia wysokości opłat obowiązujących w 2020 roku za usuwanie pojazdów 
z drogi i ich przechowywanie w myśl art. 130a ustawy z dnia 20 czerwca 1997 roku Prawo 
o ruchu drogowym (druk nr 103/2019),
b) w sprawie wyrażenia zamiaru przystąpienia przez Powiat Tarnogórski do realizacji wraz z Nadleśnictwem Świerklaniec wspólnego przedsięwzięcia pn.: „Remont nawierzchni bitumicznej drogi powiatowej nr 3257S ul. Imielów w Miasteczku Śląskim” (druk 
nr 105/2019),
2) informacja dotycząca postępu prac związanych z budową ścieżek rowerowych,
3) przyjęcie protokołu z poprzedniego posiedzenia Komisji,
4) sprawy bieżące.

Ad. 1a)
Dariusz Łuczak naczelnik Wydziału Gospodarczego przestawił projekt uchwały w sprawie ustalenia wysokości opłat obowiązujących w 2020 roku za usuwanie pojazdów z drogi i ich przechowywanie 
w myśl art. 130a ustawy z dnia 20 czerwca 1997 roku Prawo o ruchu drogowym.

Przewodniczący Komisji zapytał kto usuwa pojazdy z drogi.
Naczelnik Wydziału Gospodarczego odpowiedział, że jest podpisana umowa z dwiema firmami. Policja bezpośrednio kontaktuje się z tymi firmami i oni holują pojazdy na parking strzeżony, który obecnie mieści się na terenie Zarządu Dróg Powiatowych w Tarnowskich Górach.
Radny Paweł Mrachacz poruszył kwestie ubezpieczenia pojazdów holowanych oraz ewentualnych szkód powstałych w trakcie holowania.
Krzysztof Łoziński członek Zarządu Powiatu powiedział, że firmy holujące są ubezpieczone i z tego ubezpieczenia mogą być wypłacane odszkodowania.
Naczelnik Wydziału Gospodarczego powiedział, że gdy policja zdecyduje o tym, że należy odholować samochód, to firma holująca bierze na ten czas odpowiedzialność za ten pojazd.
Przewodniczący Komisji zapytał jaka jest ściągalność opłat za samochody. Czy samochody długo stoją na parkingu, czy jest jakiś porzucony samochód?
Naczelnik Wydziału Gospodarczego powiedział, że w chwili obecnej na parkingu są 24 samochody, które są przechowywane ponad 3 miesiące. Średnio 5 właścicieli w miesiącu odbiera swoje samochody. Wystąpiono do sądu o wydanie orzeczeń o przepadku 22 pojazdów na rzecz Powiatu Tarnogórskiego. Taką procedurę wszczyna się po 3 miesiącach przebywania pojazdu na parkingu.
Przewodniczący Komisji zapytał co w przypadku, gdy samochód stał się już własnością Powiatu.
Naczelnik Wydziału Gospodarczego odpowiedział, że jest on likwidowany. Najpierw jest wykonana wycena, potem jest oddany do utylizacji. Te samochody to przeważnie wraki.
Przewodniczący Komisji zapytał czy właściciele pojazdów są znani.
Naczelnik Wydziału Gospodarczego powiedział, że właściciel pojazdu jest znany. Właściciel jest zobowiązany pokryć koszty holowania i parkingu. Gdy tego nie zrobi, wtedy wszczynana jest procedura egzekucyjna.
Krzysztof Łoziński członek Zarządu Powiatu powiedział, że parking strzeżony jest umiejscowiony 
na terenie Zarządu Dróg Powiatowych. Dzięki temu nie trzeba płacić firmie zewnętrznej opłat, które sięgały do tej pory 25 000 zł miesięcznie.
Radny Dariusz Wysypoł zapytał czy przeprowadzono analizę jak mają się koszty przechowywania pojazdów do uzyskanych przychodów. Czy Powiat na tym zarabia czy dokłada pieniądze?
Naczelnik Wydziału Gospodarczego odpowiedział, że z tytułu przechowywania pojazdów 
i odholowywania w 2017 roku wydatkowano 57 772 zł, w 2018 roku 43 640 zł, w tym roku jest już 22 661 zł.
Krzysztof Łoziński członek Zarządu Powiatu powiedział, że w poprzednich latach trzeba było opłacać jeszcze parking strzeżony.
Radny Dariusz Wysypoł zapytał jaki jest maksymalny okres przechowywania, po którym Powiat może wystąpić o złomowanie pojazdu.
Naczelnik Wydziału Gospodarczego powiedział, że po 3 miesiącach występuje się do sądu 
o przepadek na rzecz Powiatu. Od tego wystąpienia do wydania przez sąd decyzji i uprawomocnienia tej decyzji może minąć od 7 miesięcy do 1,5 roku.
Przewodniczący Komisji poprosił o wyrażenie opinii do w/w projektu uchwały.

Komisja wydała opinię pozytywną w głosowaniu – 7 głosów „za”, 0 głosów „przeciw”, 0 głosów „wstrzymujących się”.
Ad. 1b)
Joanna Krawczyńska naczelnik Wydziału Inwestycji i Drogownictwa przestawiła projekt uchwały 
w sprawie wyrażenia zamiaru przystąpienia przez Powiat Tarnogórski do realizacji wraz 
z Nadleśnictwem Świerklaniec wspólnego przedsięwzięcia pn.: „Remont nawierzchni bitumicznej drogi powiatowej nr 3257S ul. Imielów w Miasteczku Śląskim”.
Krzysztof Łoziński członek Zarządu Powiatu doprecyzował kwestie związane z finansowaniem inwestycji.

Przewodniczący Komisji poprosił o wyrażenie opinii do w/w projektu uchwały.

Komisja wydała opinię pozytywną w głosowaniu – 7 głosów „za”, 0 głosów „przeciw”, 0 głosów „wstrzymujących się”.

Ad. 2)
Naczelnik Wydziału Inwestycji i Drogownictwa przestawiła informację dotyczącą postępu prac związanych z budową ścieżek rowerowych (załącznik nr 2).

Barbara Myland dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych wraz z Krzysztofem Łozińskim członkiem Zarządu Powiatu przedstawili szczegóły dotyczące budowy ścieżki rowerowej Laryszów-Miedary.
Radny Piotr Krok powiedział, że droga na odcinku, na którym ma być wybudowana ścieżka pieszo-rowerowa sypie się. Powiedział, że jest w posiadaniu 2,5 minutowego film przedstawiającego stan tej drogi.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że projekt jest z 2010 i został opracowany 
wg ówczesnych wytycznych. Ścieżka będzie zlokalizowana za rowem odwadniającym, który zostanie wyremontowany. Infrastruktura dodatkowa będzie tylko w Miedarach, gdzie będzie wybudowany krótki fragment kanalizacji deszczowej. Droga rowerowa będzie zlokalizowana 4 metry od krawędzi jezdni. Od wielu lat jest przygotowana wycinka drzew, stoją tam nawet latarnie. Stan nawierzchni drogi jest taki a nie inny, ale zakres przedsięwzięcia obejmował budowę ścieżki rowerowej.
Radny Piotr Krok powiedział, że w Zbrosławicach są problemy z drogami i z przepustami. 
Za 2 000 000 zł można by zrobić nową nawierzchnię na 6 lub 7 km bieżących dróg. A tam jest 1 400 m, a droga rozsypuje się i ruchu tam nie ma. To nie będzie dobrze przyjęte przez mieszkańców.
Przewodniczący Komisji powiedział, że jeszcze przed 2010 rokiem sołtys zabiegał o tą ścieżkę rowerową. To jest pomysł mieszkańców. Środki finansowe pozyskano na ścieżkę a nie drogę, więc nikt nie może mieć pretensji, że będzie zrobiona ścieżka, a nie droga.
Radny Piotr Krok powiedział, że droga się sypie, ruch jest niewielki.
Przewodniczący Komisji powiedział, że mieszkańcy mogli wnioskować o drogę, a wnioskowali 
o ścieżkę i robią to od ponad 10 lat.
Radny Piotr Krok powiedział, że szkoda, bo można było położyć 6,5 km drogi. Jak to będzie wyglądać, będzie super ścieżka rowerowa, oświetlona a samochodem nie będzie można przejechać. Dodatkowo ten teren nie jest terenem zabudowanym, kto to będzie odśnieżał? Zapytał czy są uregulowane sprawy własnościowe na wjeździe do Miedar, bo tam są tereny kolei.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że pozwolenie na budowę jest aktualne dlatego projekt został zgłoszony.
Radny Piotr Krok powiedział, że gratuluje Zbrosławicom i cieszy się, że zostanie tam wykonana inwestycja, ale uważa, że są inne ważniejsze rzeczy.
Radna Krystyna Trzęsiok powiedziała, że była na zebraniach sołeckich w gminie Zbrosławice. Od 20 lat sołtys Laryszowa toczy boje o tą ścieżkę rowerową. To nie jest nowa sprawa, to jest temat, który ciągnie się od 20 lat. Na zebraniach sołeckich sprawa co roku jest poruszana. Tamtędy dzieci 
z Laryszowa dojeżdżają do szkoły w Miedarach. Laryszów to taka miejscowość, gdzie nie ma żadnych ośrodków kultury, nie ma szkół, nie ma przedszkoli. Na zebraniach w innych sołectwach, nikt nigdy nie był przeciw tej inwestycji. Udało się pozyskać środki na ścieżkę rowerową, która od 20 lat jest oczekiwana. Cieszmy się, że to zadanie zostanie zrealizowane. Po opublikowaniu informacji 
o otrzymaniu środków na to zadanie, radna otrzymała telefony od mieszkańców Przezchlebia 
i Karchowic, gdzie dzieci dojeżdżają do szkoły do Kamieńca, którzy mówią, że tam potrzebna jest ścieżka rowerowa. Temat ścieżek rowerowych, po temacie dróg, jest priorytetowy, ponieważ ruch 
na drogach zwiększa się. Dodała, że należy się cieszyć, że udało się pozyskać środki na ścieżkę rowerową. Zgadza się z radnym Krokiem, że potrzeb związanych z drogami powiatowymi jest bardzo dużo.
Radny Dariusz Wysypoł zapytał czy na to spotkanie byli zaproszeni przedstawiciele miasta 
i organizacji zajmujących się budową ścieżek rowerowych. Oczekiwania mieszkańców w zakresie budowy ścieżek rowerowych są bardzo duże. „Polityka transportu” dąży się do tego, aby jak najmniej używać samochodu i budować alternatywne możliwości poruszania się innym ekologicznym środkiem transportu, np. rowerem. Temat ścieżek rowerowych jest przyjęty jako priorytet przez władze Województwa Śląskiego. Powstały „Założenia regionalnej polityki rowerowej Województwa Śląskiego wraz z koncepcją sieci regionalnych tras rowerowych”. Na ten cel mają być przeznaczone bardzo duże środki. Wytyczne przyjęte w tym dokumencie nie są korzystne dla tras lokalnych, ponieważ są bardzo wymagające. W tym dokumencie są wyznaczone pewne korytarze, które obejmują Tarnowskie Góry. Czy Powiat współpracował z Województwem przy tworzeniu tego dokumentu? Wczoraj prezydent Bytomia powiedział, że dla Bytomia są zaplanowane pieniądze na 32 km ścieżek rowerowych.
Krzysztof Łoziński członek Zarządu Powiatu powiedział, że Tarnowskie Góry otrzymają 57 000 000 zł.
Radny Dariusz Wysypoł zapytał w jaki sposób będzie to skoordynowane. Czy jest jakiś plan? Ten dokument zakłada główne korytarze, a nie mówi o połączeniu głównych szlaków. Mówi bardziej 
o ruchu turystycznym, a nie wykorzystaniu lokalnym. Dodał, że mieszkańcy zwracają uwagę na brak ścieżek rowerowych, a poruszanie się drogami jest niebezpieczne. Powinno budować się ścieżki rowerowe, bardzo dobrze, że powstanie ścieżka między Miedarami a Laryszowem. Zostanie zbudowany konkretny odcinek ścieki rowerowej, ale fragmenty ścieżki nie rozwiążą problemu. Bo jeśli nie będą połączone, to nie rozwiążą się problemy. Bez współpracy wszystkich miast powiatu i bez współpracy z Województwem tego się nie osiągnie. Trzeba wykorzystać koniunkturę, bo środki finansowe „płyną”.
Krzysztof Łoziński członek Zarządu Powiatu powiedział, że odbyły się konsultacje społeczne w gminie Tarnowskie Góry. Powiat był zaproszony do tego projektu. Firma projektowa zaprojektowała tą inwestycję. Jest powołany zespół przy burmistrzu. Założenie jest takie, że z centrum Tarnowskich Gór mają powstać trasy do wszystkich gmin. Wartość projektu to 57 000 000 zł.
Przewodniczący Komisji zapytał czy na tym spotkaniu byli przedstawiciele innych gmin.
Krzysztof Łoziński członek Zarządu Powiatu powiedział, że były to konsultacje społeczne.

Naczelnik Wydziału Inwestycji i Drogownictwa powiedziała, że w ubiegłym roku było zawarte porozumienie pomiędzy Powiatem a Gminą Tarnowskie Góry o wspólnej realizacji zadania. Rada Powiatu opiniowała treść tego porozumienia w formie uchwały. Porozumienie mówi o tym, że Powiat oddaje w zarząd, na cele inwestycyjne, gminie drogi na których planowane są ścieżki rowerowe. Ścieżki rowerowe będą częściowo przebiegać po drogach powiatowych. Część ścieżek będzie prowadzona w ruchu ogólnym, ale tam gdzie będzie można, ścieżki będą wykonane poza ruchem drogowym.
Przewodniczący Komisji odniósł się do kwestii osób zaproszonych na posiedzenie komisji w tym punkcie. Powiedział, że gdy projektowano plan pracy i ten punkt był wpisany, to na posiedzeniu miało zostać rozważone czy ewentualnie zaprosić przedstawicieli Gmin do stworzenia platformy porozumienia. Czasem zdarza się Gminy coś planują, ale potem ścieżki mijają się. Dobrze by było, aby powstały ścieżki np. z Zielonej do Muzeum Chleba w Radzionkowie, albo z Krupskiego Młyna 
do lotniska. Na następnym posiedzeniu Komisji będziemy tworzyć plan pracy, można rozważyć możliwość zwołania posiedzenia komisji tylko dla tego tematu i zaprosić przedstawiciela każdej gminy. Obawia się, że ktoś znowu powie, że Powiat wchodzi w kompetencje Gmin. Jeśli stworzy im się możliwość komunikacji bezpośredniej, to dowiemy się jak ta sprawa wygląda rzeczywiście. Następnie powiedział, że 57 000 000 zł dla Tarnowskich Gór to bardzo duża kwota na ścieżki rowerowe.
Naczelnik Wydziału Inwestycji i Drogownictwa powiedziała, że kwota ta jest przeznaczona na budowę centrum przesiadkowego i ścieżek rowerowych. Na stronie Urzędu Miasta znajdują się informacje jak te ścieżki będą przebiegać. Dodatkowo zostanie wybudowany tunel, który ma przebiegać równolegle do ul. Częstochowskiej.
Radny Dariusz Wysypoł dodał, że warto rozważyć możliwość zaproszenia przedstawicieli Urzędu Marszałkowskiego. Dodał, że istnieją rozbieżności między planami Gmin odnoście budowy ścieżek rowerowych.
Radny Paweł Mrachacz powiedział, że jak robi się ścieżkę rowerową, to trzeba wyremontować drogę. Następnie dodał, że należy wykonać ścieżkę rowerową od ul. Gliwickiej w Tarnowskich Górach 
do Zalewu Nakło-Chechło, a potem kontynuować ją aż do Kalet. Trzeba także pomyśleć o kosztach utrzymania tych ścieżek.
Radny Adam Chmiel poprosił o dostarczenie Komisji materiałów dotyczących planowanych inwestycji związanych z budową ścieżek rowerowych przez Gminę Tarnowskie Góry. Następnie powiedział, 
że w budżecie partycypacyjnym wygrało zadanie „Razem Bezpieczniej – wykonanie dokumentacji budowy ścieżki pieszo rowerowej przy drodze powiatowej nr 3253S wraz z wykonaniem odcinka 300 mb”. Drugie miejsce miało zadanie „Kontynuacja remontu drogi nr 2352S z poboczem” czyli 
ul. Kaletańska. Podziwia mieszkańców Miasteczka Śląskiego, że wszyscy się skrzyknęli i zagłosowali. Następnie powiedział, że wycięte są drzewa pod ścieżkę rowerową do Radzionkowa, czyli Powiat 
w tym temacie też coś robi.
Krzysztof Łoziński członek Zarządu Powiatu powiedział, że Powiat otrzymał przyrzeczenie 
od Burmistrza Miasta Tarnowskie Góry, że zostanie doprojektowany odcinek łącznikowy, o długości 200-300 m, którego wcześniej Gmina nie planowała wybudować.
Radny Adam Chmiel powiedział, że te wszystkie prace powinien koordynować ktoś z Powiatu. Powinny być organizowane spotkania robocze z przedstawicielami Gmin. W gminie Kalety cały system ścieżek rowerowych pomiędzy poszczególnymi miejscowościami gminy bardzo dobrze funkcjonuje, natomiast jest problem, żeby połączyć Kalety z pozostałą częścią powiatu.
Radny Piotr Krok powiedział, że nie jest przeciwny budowie ścieżek rowerowych, bo potrzeby podstawowe są ważniejsze. Ta fatalna jezdnia będzie wyglądać okropnie przy tej ścieżce rowerowej. Powinno się zwrócić uwagę na przepustowość na tych ścieżkach. Pomiędzy Tarnowskimi Górami 
a Radzionkowem aż się prosi o ścieżkę, ale czy pomiędzy Laryszowem a Miedarami jest 
to konieczne? Wszystkie wnioski, które były składane do Narodowego Funduszu Dróg Lokalnych, zostały rozparzone pozytywnie. Zwrócił uwagę, że za 2 000 000 zł, po cenach z ostatnich przetargów, można wykonać 6 km bądź 7 km nawierzchni.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że dokładnie można wykonać między 4 km a 5 km nawierzchni.
Radny Piotr Krok odniósł się do kwestii planowania ścieżek rowerowych mówiąc, że musi być koordynator, ponieważ nie jest powiedziane, że ścieżka rowerowa ma przebiegać tam gdzie jezdnia. Jest do wykorzystania masa terenów leśnych oraz terenów pokolejowych. Po rozebraniu szlaków kolejowych została infrastruktura, którą można wykorzystać. Na takie spotkanie trzeba nie tylko zaprosić przedstawicieli gmin i miast, ale i przedstawicieli nadleśnictw i PKP.
Radny Eugeniusz Ptak powiedział, że przy pracach nad budżetem na 2020 rok należy uwzględnić propozycje budowy ścieżek i ciągów rowerowych.
Stanisław Torbus członek Zarządu Powiatu powiedział, że odpowiada za wydział zajmujący się pozyskiwaniem funduszy zewnętrznych. 57 000 000 zł, które otrzymały Tarnowskie Góry, to pieniądze rozdzielone w ramach zintegrowanych inwestycji terytorialnych, dlatego inne miasta także otrzymały środki finansowe, a powiaty ziemskie nie. W 2014 roku, jak rozpoczynała się nowa perspektywa unijna, w subregionie ustalono, że budowę ścieżek rowerowych będą realizowały gminy, ponieważ są bogatsze i stać je na wkłady własne. Powiaty miały otrzymać środki na szkolnictwo ponadpodstawowe. Żeby nie było chaosu Gmina podpisała porozumienie z Powiatem, o którym wspomniała już naczelnik Wydziału Inwestycji i Drogownictwa. Planem przedsięwzięcia zawiaduje ten kto ma środki finansowe na realizację inwestycji, czyli Gmina Tarnowskie Góry. Dodał, że nie chce się wypowiadać za członka Zarządu Powiatu odpowiedzialnego za inwestycje, ale nie widzi możliwości, aby Powiat by motorem napędowym i mówił gdzie i jak te ścieżki mają wyglądać.
Przewodniczący Komisji powiedział, że bardziej chodzi o to, aby im wskazać możliwości połączenia ścieżek, bo często Gminy nie konsultują się ze sobą i ścieżki się rozmijają.
Radny Dariusz Wysypoł powiedział, że podziela zdanie przewodniczącego i zauważył, że jest potrzeba organizacji wspólnych spotkań. Co jakiś czas te spotkania się odbywają, burmistrzowie 
i wójtowie spotykają się. Powiat mógłby wyjść z inicjatywą i koordynować działania. Wspólnie działając łatwiej o pozyskanie środków zewnętrznych. Następnie dodał, że w „Założeniach lokalnej polityki rowerowej…” są zawarte wytyczne dotyczące budowy ścieżek rowerowych i to trzeba także uwzględnić, aby otrzymać na to środki z Województwa.
Stanisław Torbus członek Zarządu Powiatu powiedział, że zgadza się, że idealnie było gdyby wszystkie Gminy współpracowały ze sobą. Powiat Tarnogórski wydaje się być naturalnym łącznikiem, platformą, na której takie spotkania mogą się odbywać. Powiat organizuje spotkania z wójtami 
i burmistrzami. Odnośnie wytycznych dla ścieżek rowerowych należy pamiętać, że Powiat może sugerować, prosić, ale nie może wymagać.
Radny Paweł Mrachacz dodał, że w tego typu spotkaniach powinni brać udział fachowcy.
Przewodniczący Komisji powiedział, że można zaprosić Gminy do współpracy. Powiat nie jest jednostką nadrzędną, możemy współpracować, ale nie nakazywać. Możemy otworzyć forum dyskusyjne.
Ad. 4)
Komisja przyjęła protokół nr 10/19 z posiedzenia Komisji w dnu 17 września 2019 roku w głosowaniu 
– 7 głosów „za, 0 głosów „przeciw”, 0 głosów „wstrzymujących się”.
Ad. 5)

Przewodniczący Komisji zapytał czy wiadomo coś więcej o drodze S11. Czy tylko są spotkania 
z mieszkańcami?
Radny Adam Chmiel powiedział, że rozpoczęły się spotkania organizowane przez Regionalną Dyrekcję Dróg Krajowych i Autostrad. Dziś spotkania odbywają w Tworogu i Krupskim Młynie, 
w czwartek odbędzie się w Tarnowskich Górach.
Naczelnik Wydziału Inwestycji i Drogownictwa powiedziała, że nie dotarły żadne nowe informacje 
do Starostwa.
Radny Piotr Krok powrócił do tematu ścieżek rowerowych, mówiąc, że to jest bardzo ważne. Powiat musi być naturalnym koordynatorem tego wszystkiego, chociażby z podstawowego powodu, 
że Powiat ma zasób mapowy i ma portal mapowy dostępny dla wszystkich mieszkańców i można zrobić zakładkę na tym portalu odnośnie ścieżek rowerowych, gdzie każdy będzie mógł się zapoznać 
i sprawdzić zinwentaryzowane ścieżki, które już są i ścieżki, na które wydawane są pozwolenia 
na budowę. To musi być dla Powiatu najważniejsze, żeby ten zasób powstał. Następnie podziękował za to, że rozpoczął się już remont na ul. Kaletańskiej oraz poinformował, że należy uregulować 
w 3 miejscach sprawy własnościowe. Następnie zwrócił uwagę na drogę powiatową 2905S od Brynka do Pyskowic. Czy można porozmawiać z Zarządem Dróg Wojewódzkich, aby zmienić przebieg drogi wojewódzkiej nr 907. Ta droga prowadzi od Koszęcina przez Brusiek, Tworóg w stronę Czarkowa, 
gdzie „traci na swojej ważności”. Przepustowość na drodze powiatowej jest dużo większa niż na tamtej. Czy nie wyjść z propozycją, aby zmienić przebieg drogi wojewódzkiej 907?
Zofia Leśniewicz Przewodnicząca Zarządu Rady Dzielnicy Śródmieście-Centrum przedstawiła prezentację „Tarnowskie Góry. Miasto bez drzew” przygotowaną przez powstające stowarzyszenie Tarnogórski Drzewoszum (załącznik nr 3). W trakcie prezentacji zadała następujące pytania:
· na czym mają polegać kolejne etapy wycinki drzew w zabytkowym parku w Brynku? Ile drzew zostanie wyciętych? Dlaczego wycinane są drzewa w parkach?

· na jakiej zasadzie są nagle wycinane drzewa w zabytkowym parku w Nakle Śląskim? Drzewa są wycięte niezgodnie z przepisami, ponieważ jest przepis, który mówi wyraźnie, że do 15 października nie może być żadnych wycinek ze względu na okresy lęgowe i ogólnie ochronę przyrody. Wycinki ruszyły już we wrześniu. Poprosiła o przeprowadzenia kontroli przez Wydział Ochrony Środowiska i Rolnictwa w tej sprawie.
· czy wycinka drzew była konsultowana z dendrologami?

· na jakiej zasadzie wyznaczane były drzewa do wycinki wzdłuż linii kolejowej nr 144 Tarnowskie Góry – Opole?

Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych odniosła się do kwestii wycinki drzew wzdłuż ulicy Knosały mówiąc, że w decyzji o wycince drzew jest informacja o nasadzeniach 120 drzew, termin jest podany 
i będą one ujęte w planie budżetu na przyszły rok. Następnie powiedziała, że osoba opracowująca tą prezentację musiałaby u źródła zaznajomić z pewnymi informacjami, ponieważ w każdej decyzji 
o wycince są nasadzenia zastępcze. Nie uniknie się tego. ZDP zgadza się na te nasadzenia i zawsze jest data do kiedy trzeba je wykonać. Wycina się tylko i wyłącznie drzewa chore albo takie, których stan fitosanitarny nie pozwala na dłuższą egzystencję. A silne wiatry i sprawiają, że łamią się gałęzie 
i są szkody w mieniu w ruchu komunikacyjnym. Trzeba to wycinać, ponieważ ubezpieczyciel, gdy 
z drzewa spadnie konar za pierwszym razem wypłaci ubezpieczenie, a za kolejnym już nie. Jeśli obywatel chce, żeby wyciąć drzewo w pasie drogowym, ZDP wydaje zgodę na wejście w teren, ale obywatel sam musi przejść całą procedurę i uzyskać pozwolenie na wycinkę drzewa.
Zofia Leśniewicz zapytała kto ocenia stan drzew.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że dendrolog.

Zofia Leśniewicz poprosiła o kontakt z tą osobą, z którą współpracuje ZDP.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że jeśli są proste sprawy: widać, że drzewo jest obumarłe, jest zły stan fitosanitarny, są zagrzybienia, widać że w drzewie zrobił się komin, w tym momencie takie ekspertyzy opracowują pracownicy ZDP, bo to są pojedyncze drzewa. Dla większych skupisk drzew jest zawsze opinia dendrologa.
Naczelnik Wydziału Inwestycji i Drogownictwa odniosła się do kwestii wycinki drzew w parkach mówiąc, że kwalifikacje do wycinki drzew robi specjalista na zlecenie Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków. To nie było to na zlecenie Powiatu. WKZ ma na celu przywrócenie zabytkowego charakteru parku. W tych decyzjach również są nasadzenia. Wycinka 4 drzew na ul. Ogrodowej jest spowodowana wymianą ogrodzenia, korzenie drzew wchodzą pod ogrodzenie oraz chodnik i niszczą je. Za te 4 drzewa: 2 bzy, lilak i jeszcze jedno małe, trzeba nasadzić 21 nowych. W Nakle Śląskim także sporo drzew jest wycinanych, które rosną w ogrodzeniu i wychodzą przez mury.
Zofia Leśniewicz powiedziała, że w Nakle Śląskim wycięto ponad 500 drzew.
Naczelnik Wydziału Inwestycji i Drogownictwa powiedziała, że o to trzeba zapytać Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków, ponieważ to jest jego zlecenie i jego wymóg jako nadzorcy nad parkiem zabytkowym.
Przewodniczący Komisji przekazał prowadzenie obrad Eugeniuszowi Ptakowi Wiceprzewodniczącemu Komisji.

Radny Dariusz Wysypoł powiedział, że wszyscy mają świadomość, że bez drzew nie ma życia. Trzeba mieć świadomość, że każda skrajność jest zła. Ocenianie i generalizowanie bez dogłębnej analizy jest złe. Następnie odniósł się do wycinki drzew na ul. Knosały w Radzionkowie. Podczas omawiania prezentacji była mowa o bezpieczeństwie. A jak wyglądała ul. Knosały po każdej burzy? Tamte drzewa rozpadały się, odpadały całe konary. To były drzewa, które nie powinny rosnąć przy drodze, 
a stan ich był taki, że zagrażał bezpieczeństwu osób, które się tą drogą poruszały. Wycięcie tych drzew jest jak najbardziej zasadne.
Zofia Leśniewicz zapytała skąd wzięło się niezadowolenie mieszkańców.
Radny Dariusz Wysypoł powiedział, że zawsze znajdą się dwie czy trzy osoby niezadowolone. 
Do każdego tematu trzeba podejść racjonalnie i go rozważyć. Trzeba sadzić drzewa, jeśli drzewo zostanie wycięte muszą być kolejne nasadzenia. Muszą te drzewa być odpowiednio pielęgnowane, ale nie można popadać w skrajność, że wstrzymuje się inwestycję tylko dlatego, że drzewa kiedyś tam rosły. Drzewa były posadzone przez ludzi. Wiedza dzisiaj jest inna niż wiedza z przed 50, czy 60 lat. Drzewa, które kiedyś były sadzone w mieście teraz nie powinny być sadzone. Teraz są specjalne odmiany drzew dla terenów zurbanizowanych. Drzewa były kiedyś sadzone przypadkowo. Drzewa 
 w niektórych miejscach niszczą kanalizację, niszczą infrastrukturę, zagrażają bezpieczeństwu, niekiedy chorują i niestety niekiedy jest potrzeba je wyciąć. Nie ma urzędnika, który pozwoliłby 
na wycięcie zdrowego drzewa.
Zofia Leśniewicz powiedziała, że było „uwolnienie przepisu”, który przyniósł za sobą dużą wycinkę drzew i na prywatnych posesjach i w miastach. Przyniosło to wiele konsekwencji i odbija się echem 
na działaniach ludzi, którzy chcą drzewa ratować.
Radny Dariusz Wysypoł powiedział, że ostatnio w Radzionkowie wstrzymano inwestycję, ponieważ cześć osób broniło drzew przeznaczonych do wycinki. Będzie zrobiona analiza i pewnie cześć drzew nie zostanie wyciętych. Osoby, które broniły tych drzew to nie byli mieszkańcy najbliższej okolicy oni nie mieli styczności z tymi drzewami. A osoby mieszkające przy tej ulicy zgłaszali problemy jakie występowały z tymi drzewami m.in. związane z ich stanem oraz z bezpieczeństwem mieszkańców. Nigdy nie można generalizować. Każdą sprawę trzeba indywidualnie rozpatrzyć. Jeszcze raz podkreślił, że drzewa są ważne.
Zofia Leśniewicz powiedziała, że nie jest twórcą prezentacji, ale tu chodzi o to, aby podjąć wspólny dialog. I pewne rzeczy ustalać nie tylko na posiedzeniu Komisji, ale przychylić się do prośby mieszkańców, którzy chcą założyć stowarzyszenie i w tym uczestniczyć. Nikt nie jest skrajnie nastawiony. Następnie powiedziała, że na ul. Wyszyńskiego mają być wcięte drzewa po prawej stronie przy przystanku autobusowym.
Naczelnik Wydziału Inwestycji i Drogownictwa powiedziała, że to nieprawda.

Zofia Leśniewicz powiedziała, że „ja się z tego cieszę, ale jeżeli urzędnicy, którzy tutaj pracują mówią tego typu, czy radni powiatowi przekazują tego typu informacje, no to jest wielki znak zapytania. Prawda? Bo można przypuszczać, że ktoś jeżeli tak mówi, a jest tutaj, w jakiś sposób bierze udział 
w tych rozmowach, to jest osobą wiarygodną. Wychodzi na to, że nie do końca”. I tak samo 
z ul. Wyspiańskiego, gdzie została wycięta część drzew chorych, które należy wyciąć, ponieważ wiatry są silne i łamią konary drzew i może to doprowadzić do tragedii, a tym bardziej, że jest tam szkoła. Każdy zdroworozsądkowo myślący mieszkaniec rozumie te rzeczy. Ale z drugiej strony jest problem 
z Parkiem Strzeleckim. Tam ma zostać wycięte kilka drzew, aby wykonać ścieżkę rowerową. Tam nie ma chorych drzew. Chore zostały już usunięte.
Naczelnik Wydziału Inwestycji i Drogownictwa powiedziała, że w tym miejscu mają zostać wycięte drzewa pod budowę ronda. Teraz albo budujemy ronda i udrażniamy ruch w centrum miasta 
i wytniemy kilka drzew, ale będą też nasadzenia, bo najczęściej są one robione, albo ten projekt nie dojdzie do skutku i te skrzyżowania będą kolizyjne. Zresztą pod budynkiem Starostwa 
na ul. Sienkiewicza jest kilka nowych nasadzonych drzew.
Alicja Jurasz redaktor Tygodnika Gwarek powiedziała, że wszyscy mieszkańcy tej ulicy protestują 
i były te protesty także w Starostwie.
Naczelnik Wydziału Inwestycji i Drogownictwa powiedziała, że rozmawiała z mieszkańcami 
ul. Powstańców. Część jest za, a część przeciw przebudowaniu tego skrzyżowania.

Alicja Jurasz powiedziała, że do redakcji wpłynęło pismo z 120 podpisami przeciwko budowie, ale nie wie ile osób tam mieszka. Petycję przeciwko wycince drzew w Internecie podpisało około 800 osób.
Radny Dariusz Wysypoł powiedział, że jeśli sformułuje się petycję „kto jest przeciwko wycince drzew”, to podpisze ją każdy.
Alicja Jurasz powiedziała, że ludzie boją się „tranzytu” pod swoimi oknami.
Zofia Leśniewicz powiedziała, że ten „tranzyt” już się odbywa od 5 rano, bo przejeżdżają samochody ciężarowe.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że po to ma być przebudowane to skrzyżowanie, aby samochody tamtędy przejeżdżające nie wzbudzały żadnych drgań ani efektów akustycznych.
Radny Paweł Mrachacz powiedział, że przebudowa skrzyżowania jest potrzebna, ponieważ rozładuje to ruch pojazdów w centrum miasta. Następnie zawrócił uwagę, że park w Reptach Śląskich jest zaniedbany. Na koniec powiedział, że dalej kupowane są stare samochody, które nie posiadają katalizatora i zatruwają powietrze.
Radna Krystyna Trzęsiok powiedziała, że popiera stanowisko radnego Dariusza Wysypoła, ponieważ wszyscy są za tym, aby drzewa rosły, aby ich nie wycinać, bo to są płuca. Następnie odniosła się 
do kwestii omówionej w prezentacji dotyczącej parku w Reptach Śląskich. Ten park jest starym parkiem. Drzewa, które tam rosną pod wypływem warunków atmosferycznych ulegają złamaniom. Niektóre drzewa zagrażają bezpieczeństwu i nie da się ich utrzymać, bo jest taka potrzeba, żeby wyciąć. Podała przykład parku sanatoryjnego w Kamieńcu gdzie rosną piękne stare drzewa. Pod wypływem wichur drzewo na ul. Wiejskiej przewróciło się na ulicę i całe szczęście, że nie przejeżdżał tamtędy samochód, bo doszłoby tragedii. Podobnie przy ul. Polnej stara lipa przewróciła się na szczęście do lasu a nie na jezdnię. Jak najbardziej jest za tym, aby nie wycinać drzewa bezpodstawnie, ale czasami są takie sytuacje, że robi się to dla bezpieczeństwa. Następnie zapytała 
o wycinkę drzew na ul. Kasztanowej w Miedarach.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że ta ulica nie jest drogą powiatową. Następnie powiedziała, że jeśli wycinane są drzewa w pasie drogowym, to procedura jest bardzo długa. Wniosek jest wysyłany do organu wydającego decyzje, są prowadzone oględziny, a decyzja jest przesyłana 
do Regionalnej Dyrekcji Ochrony Środowiska. Procedura uzyskania pozwolenia na wycinkę drzewa trwa minimum 3 miesiące. Organy są tak wyczulone na „ekowezwania”, że jeśli drzewo jest zdrowe nie wydadzą pozwolenia na wycięcie.
Alicja Jurasz zapytała jak często organy wydają decyzje odmowne.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że w tym roku było parę takich decyzji.
Alicja Jurasz powiedziała, że do redakcji trafiają pytania od mieszkańców o to ile Powiat przeznacza środków na pielęgnację drzew.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że w ubiegłym roku na „zieleń” było przeznaczonych 200 000 zł, w przyszłym roku planuje się 500 000 zł. W tamtym budżecie była zawarta wycinka przy ul. Knosały, a w przyszłym roku środki są przeznaczone na nasadzenia zastępcze na ul. Knosały w Radzionkowie i na ul. Wyzwolenia w Ossach.
Alicja Jurasz zapytała czy jest jakaś procedura względem nowych nasadzeń, np. harmonogram podlewania.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że dotychczas nie było takich procedur, ale od przyszłego roku będą. Firma robiąca nowe nasadzenia, ma zapewnić 3-letni okres pielęgnacji celem zachowania drzewostanu.
Alicja Jurasz poruszyła temat odśnieżania dróg, zauważyła, że używana jest sól a nie piasek.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że jest mieszkanka soli z piaskiem.
Alicja Jurasz zapytała czy można zrezygnować z soli.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że uniknie się efektu oblodzenia, „uszorstni” się tylko powierzchnię. Przy marznącej mżawce samo posypanie piaskiem nie da wystarczającego efektu.
Radna Krystyna Trzesiok zapytała o informację zawartą w Tygodniku Gwarek dotyczącą drzew 
w Miedarach.
Alicja Jurasz udzieliła szczegółowych informacji radnej.
Zofia Leśniewicz poprosiła, że gdy będą prowadzone rozmowy dotyczące wycinki drzew, aby zaprosić osoby ze stowarzyszenia Tarnogórski Drzewoszum. Poprosiła, aby Wydział Ochrony Środowiska interweniował „zanim drzewo będzie rzeczywiście od ścięcia”. Jest przeciwna wycince drzew w Parku Strzeleckim. Tam są drzewa z suchymi konarami, które nie zostały wycięte przez dłużej niż rok. Jak to jest z systematyczności sprawdzania tych drzew.
Naczelnik Wydziału Inwestycji i Drogownictwa powiedziała, że za teren tego Parku odpowiada Gmina. Następnie dodała, że dobrze by było, gdy Gmina robiąc plan zagospodarowania i wydając decyzję 
na budowę dużych osiedli to na tych osiedlach planowała też zieleńce. Przykładałem jest osiedle Sielanka, gdzie drzew nie ma praktycznie wcale i nie ma wyznaczonego terenu, gdzie można by te drzewa posadzić. Powiat podczas dzielenia działek w Bobrownikach miedzy jednym a drugim pasem zabudowań wydzielił kwadratowe place po to, żeby mieszkańcy mieli trochę zieleni.
Radny Dariusz Wysypoł powiedział, że radni wsłuchują się w głosy mieszkańców i nie podejmą decyzji bez konsultacji z mieszkańcami.
Zofia Leśniewicz powiedziała, że rozumie, że Komisja wyraża zgodę, żeby Stowarzyszenie było informowane i zapraszane na rozmowy.

Radny Dariusz Wysypoł powiedział, że komisje są otwarte, każdy może przyjść na każde posiedzenie komisji i sesji. Poprosił, aby nie wzbudzać pochopnych akcji, które nie zawsze służą ochronie drzew. Jeśli każde wydarzenie będzie się podnosić do rangi problemu, to gdy będzie rzeczywisty problem ten problem nie zostanie zauważony, bo wszyscy przyzwyczają się do tego, że mówi się o czymś co nie jest problemem. Jeszcze raz podkreślił, że drzewa są ważne.
Zofia Leśniewicz powiedziała, że należy działać zgodnie z przepisami. Wycinka drzew w Nakle Śląskim ruszyła miesiąc wcześniej niż powinna ruszyć. Był okres lęgowy, tam zginęło ileś ptaków 
i jeży. Jeże są pod ochroną. Czy nie można poinformować Stowarzyszenia, że będzie przeprowadzona wycinka i czy nie chcą sprawdzić czy są tam jakieś zwierzęta i ewentualnie usunąć je.

Naczelnik Wydziału Inwestycji i Drogownictwa powiedziała, że nie zajmowała się tą wycinką, 
ale w przypadku zabytkowych parków wycinka jest robiona zawsze pod nadzorem uprawnionej osoby.
Zofia Leśniewicz powiedziała, że mogła być tam taka osoba, ale dlaczego zrobiono to niezgodnie 
z przepisami. Jeśli jest przepis, który mówi, że taką dużą wycinkę można zrobić dopiero 
po 15 października, a była robiona 15 września, to coś się nie zgadza.

Naczelnik Wydziału Inwestycji i Drogownictwa powiedziała, że widoczne osoba mająca odpowiednie uprawnienia powiedziała, że wszystko jest w porządku.
Zofia Leśniewicz zapytała jaka jest teraz droga. Złożenie zawiadomienia do prokuratury?
Naczelnik Wydziału Inwestycji i Drogownictwa powiedziała, że wystarczy złożyć pismo 
do Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków o wyjaśnienie.
Zofia Leśniewicz powiedziała, że dobrze by było, gdyby o parki dbano na bieżąco, a nie nagle 
po latach zaczęto robić porządki, bo są samosiejki, które wyrastają na 20 m, jest tam bioróżnorodność, ponieważ małe ptaki nie żyją w koronach wysokich drzew tylko w poszyciu, czyli 
w krzewach i niskich drzewach. Jeśli to zostanie wycięte, to ptaki nie będą miały gdzie żyć. Następnie dodała, że nagłe cięcia pielęgnacyjne po wielu latach zaniedbań są szokiem dla mieszkańców.
Radny Paweł Mrachacz zwrócił uwagę, że na ul. Repeckiej jest zbyt mała warstwa ścieralna. Nie zrobiono wystarczającej ilości studzienek kanalizacyjnych, są problemy z kanalizacją deszczową.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że na ul. Repeckiej planowany był remont, a nie przebudowa. Natomiast każdy gestor sieci już w 2017 roku został powiadomiony pismem o tym, że ten remont tam się odbędzie. PWiK sp. z o. o. została zobligowana do wymiany swoich sieci.
Radny Eugeniusz Ptak powiedział, że miesiąc temu zwracał uwagę na remont mostu na kanale Ulgi 
w Zielonej i remont został zrobiony, bardzo cieszy się z tego faktu. Tam nie tylko poszycie miało być zmienione, ale i konstrukcja.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że zrobiono dylatacje od starej konstrukcji 
i wymieniono poszycie. Most trzeba totalnie przebudować i zrobić projekt. Zastosowano drzewo modrzewiowe sezonowane. Koszt materiałów to 10 000 zł. Zostało to zrobione siłami własnymi.
Radna Krystyna Trzęsiok podziękowała za zalepienie ubytków na ul. Wiejskiej w kierunku Księżego Lasu. Następnie poprosiła, aby na ul. Polnej w Karchowicach przy przystanku autobusowym uzupełnić bardzo głęboki ubytek.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że remonty cząstkowe będą się jeszcze odbywały. Informację przekaże inspektorom, którzy wyznaczają zakres robót.
Radny Paweł Mrachacz zapytał co jest z murem oporowym przy ul. Jana Pawła II.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że już odpowiadała na to pytanie. Naprawa 
i utrzymanie nawierzchni przy przystanku autobusowym, jeśli jest w ciągu chodnika, należy 
do zarządcy drogi, a utrzymanie wiaty przystankowej i infrastruktury z tym związanej należy do Gminy.
Porządek posiedzenia Komisji został wyczerpany. Na tym zakończono posiedzenie Komisji.

Przewodniczący Komisji
ds. Infrastruktury i Środowiska
(-) Artur Maligłówka
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